EC actówać 


Wychodzi dwa razy dzien- 


Wydanie południowe. 


„SŁÓS NARODU“ 


pie, o godz. 12-tej w po- 
łudmie i o godzinie 6-tej 
vicezorem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
omie 2 kor, kwartalnie 
kor. 6, za jednozasowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 41) hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 
Na prowineji: miesię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
żalnie kor.8. W państwie 
Niemieckiem kwartalnie kor. 


(it. 


Raba pon m 


WYGHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (tha 10 kalerzy. WYCHODZI DWA RAZY DZYENNIE. 


I | 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


== Redaktor naczelny: Br. Antoni Beaupre. 


10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
dwurazową wysyłkę dziennie doplaca się 60 hal. miesięnznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


S NAR 


FEP 


„LOS NARODU” 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wyno 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domā 
1 koronę. 
Numer połudn. 10hal. wia: 
ozorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na promti» 
maratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głozą 
Narodu“. — Prenumeratą 
opróca apoważnionych š- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obzębis 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamację 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraca, 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1, 7. Adres tel. ..Głos Naroda, Kraków. 


Tal. Nr. 190 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działa p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK] w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej b7 

Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. aa pierwszy ras 

każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nakrologi isd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pava 

Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brann, Kutsehera % Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapedzaża 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones % Cie. 


Mir. 70. 


Kraków, czwartek 14 lutego 1907 r. 


ROK XV. 


Moda Rosja wobec polski. 


I. 

Napaści rosyjskich postępowców na spo- 
łeczeństwo polskie, za to że stanęło ono soli- 
darnie pod sztandarem narodowym, mają swe 
źródło nie tylko w bezmyslnem i bezsensow- 
nem utożsamianiu polskiej idei narodowej z 
patryjoiyzmem „istinno-ruskich ludij". Jest 
tu jeszcze inna przyczyna: tradycja rosyjskie- 
go centrelizmu i absolutyzmu, której nie wy- 
zbyli się jeszcze nawet najradykalniejsi działa- 
cze rosyjskiego ruchu wolnościowego. Żazna- 
czyło się to wyraźnie w drobnym, a bardzo 
znamiennym fakcie. Mianowicie warszawski 
komitet rosyjskich „kadetów* dał złocenie swo- 
im ezłonkom, aby głosowali na listę „Zjedno- 
czenia pcstępowego* a więc przeciw kandyda- 
turom koncentracji stronictw narodowych. 
Ten fakt odsłania istotne tendencje „kadetów“ 
webec społeczeństwa polskiego. 4 dla nich 
nie było bowiem tajemnicą, że olbrzymia więk- 
szość społeczeństwa polskiego w Król. Pol. pój- 
dzie do wyborów pod sztandarem koncentra- 
cji narodowej, do której nie przystąpili jedynie 
socjaliści, bardzo nieliczna grupka postępowych 
demokratów i masy nacjonalistów żydowskich. 
Co do pierwszych, to i kadeci nawet u siebie 
w Rosji nie są chyba zbyt skłonni uważać so- 
cjalistów za najbardziej uprawnionych przed- 
stawicieli narodu. Tak zwana zaś „postępowa” 
demokracja, stanowi tylko małą garstkę war- 
„ehołów politycznych, którzy jedynie przez so- 
jusz z bynajmniej nie postępowymi nacjonali- 
stami żydowskimi, pragną zdobyć wpływ jaki- 
kolwick. l pomimo tego kadeci oficjalnie po- 
stanowili popierać przy wyborach w Warsza- 
wie Zjednoczenie postępowe, a tem samem 
zwalczać koncentrację stronnictw narodowych, 
wiedząc, że po jednej stronie stoi rdzeń naro- 
du polskiego, a po drugiej — ci, co ten na- 
ród zwalczają. A w tym wypadku trudno 
przypuścić nieświadomość. Bo i kadeci mu- 
szą sobie chyba zdawać sprawę, że garstka 
"choćby najbardziej utalentowanych warchołów 
politycznych i nacjonaliści żydowscy—nie mo- 
gą być przedstawicielami narodu polskiego, z 
którym kadeci pragną przecie porozumienia. 
Jak więc wylłomaczyć ten ich krok? Odpo- 
wiedź na to daje warszawski „Przełom“, organ 
Polskiej Partji Postępowej, która, jak wiadomo 
przystąpiła do koncentracjii narodowej, „Pano- 
wie z komitetu kadetów warszawskich“ pisze 
— powinni byli zdać sobie sprawę, że koncen- 
tracja, to idea ogólno-narodowej reprezentacji 
w Dumie, idea Polskiego Koła w Petersburgu. 
Że natomiast Zjednoczenie Postępowe jest zjed- 
noczeniem jeno na czas wyboru posłów, któ- 


rzy następnie luzem iść mają w Dumie—cho- 
ciażby do wspólnego celu. Wprawdzie przy 
tej sposobności w razie zwycięstwa w Warsza- 
wie kandydatów Zjednoczenia istnieje prawdo- 
podobieństwo, że jeden z posłów wstąpi do 
Kadetów, drugi do 5. D., lub nawet obaj do 
Kadetów jeśli kandydatarę p. Krzywickiego 
zastąpi ktoś inny. Alo iść ze Zjednoczeniem 
znaczy iść przeciw przysziemu Koła Polskie- 
mu. Czy godziło się tutaj na naszej arenie 
rzucać rękawicę koncentracji, i to, praklycz- 
nie rzeczy biorąc, li tylko w celu demonstracji? 

W powyższych słowach warszawskiego 
organu postępowego znajdujemy istotne mo- 
tywy kroku kadetów. lść z koncentracja 
narodową znaczyło popierać nienawistną ro- 
syjskiin radykalnym kołom ideę solidarnej 
reprezentacji polskiej w Dumie,—jako repre- 
zentacji całego narodu, ideę Koła polskiego, 
więc stanęli w szeregu jej sycrslistyczno i 
nacjonalistyczino -żydowskich przeciwników! 

Ten fakt ujawnia też, jak dawny system 
centralistyczno-absolutystyczny ciąży jeszcze 
na najpoważniejszem i skąd inąd najsympa- 
tyczniejszem  stronnictwie rosyjskiem. Jak 
dawni i obecni „diejatiele* rządowi nie znali 
i nie znają Polaków, lecz tylko poddanych 
„polskawo proischożdienja* (polskiego pocho- 
dzenia) tak i stronnictwo kadetów wolałoby 
w przyszłej Dumię spotkać nie reprezentację 
narodu polskiego, lecz—kadetów... „„polskawo 
proischożdienja”. 


0000000 


Awitacya ruska ua tle wyborów. 


Masowe aresztowanie akademików ruskich 
stworzyło dla radykalnych ruskich stronnictw 
nową platformę wyborczą. Całe szpalty zapeł- 
nia „Dilo“ opisami „męczeństwa“ biednej ru- 
skiej młodzieży, nie ma słów na wyrażenia jej 
swego współczucia i podziwu, chce nawet wywo 
lać „żałobę narodową” (1). I święci orgie teraz 
długo tłumiona nienawiść do Polaków, w oczach 
prasy ruskiej miema zbrodni, do łktórej szlachta 
polska nie uciekałaby się, by! zgnębić Rusinów, 
wszystkie wysilki i cała praca Polaków zmie- 
rzają do zgnębienia, spolonizowania, wytępie- 
nia Rusinów. Takiego ogromu nienawiści, takie 
go steku nikczemnych kłamstw, insynuacyj i 
obelg nie można spotkać w żadnem chyba in- 
hem piśmie, zda się, że jedynem uczuciem, je- 
dynem pragnieniem prowodyrów narodu ruskie 
go jest ślepa, głupia niemawiść, ślepa namie- 
tność zniszczenia za wszelką cenę polskiego 
narodu! 

Póki jeszcze inteligencya ruska nie osty- 
gła z oburzenia z powodu aresztowań akademi- 
ków, póki mie może jeszcze zdobyć się na trzeź 
Wy, rozumny sąd o zajściach lwowskich, „Dilo“ 
uderza w najbardziej elegijny, to znowu roz- 
paczliwy ton i głosem namiętnym i obliczonym 
na poruszenie miskich instynktów i na spotę- 


gowanie żalu, goryczy i żądzy zemsty, nawołuje 
do akcyi wyborczej, do stawiania kandydatur i 
usilnej agitacyi pod hasłem: precz z Polakami, 
bo to nasi odwieczni wrogowie, gorsi od zwie- 
rząt drapieżnych. Nikt mie jest gorszym, nikt 
bardziej nikczemnym od Polaka“... 

Narcdnyj komitet ogłosił w takiej chwili 
swą odezwę do narodu ruskiego. Nie nowego nie 
pisze, ale namiętniej wzywa do walki z temi, 
którzy jak twierdzi, tę odrobinę praw, jaką im 
nowa ustawa wyborcza przyznaje, usiłują wy- 
drzeć, zrabować, choć już w parlamencie „ogra 
bili i obdarli“ naród ruski. 

Wspaniałomyślnie godzi się „Narodnyj .ko- 
mitet“ na kompromisy z innemi stronnietwa- 
mi, ale w myśl zasady: „prior tempore, potior 
iure, zaleca swym zwolennikom szybką orga- 
nizacyę, by wystąpić z pewną siłą do układów, 
bo „tylko silni zyskują na kompromisach*. 

Nowością jest w odezwie apel do inteligen 
cya ruskiej, by i w miejskich okręgach stawiała 
kandydatów ruskich, „Do miast ruskiej części 
kraju mamy prawa historyczne i rzeczywiste, 
począwszy od stolicy (!) kraju do najmniejsze- 
go miasteczka“ mówi odezwa. To są starodawne 
grody Czerwonej Rusi, rezydencye naszych 
kniaziów i bojarów, które zabrał nam wróg silą 
miecza i nadał im powierzchowny (1) obcy cha 
rakter, ale nie jest w stanie wyrwać z nich ra 
skiego korzemia, ani wygnać z nich ducha ru- 
skiego. Ten duch krzepi się z dniem każdym i 
podnosi a utwierdza prawa nasze do tych gro- 
dów, których pokój nasi przodkowie własną 
krwią okupili“... (11) = 

Tyle mówi wojownicza odezwa Ukraińców, 
a uzupełniają ją znakomicie artykuły „Diła*, 
agitacya po wsiach, wiece i borby, nie mówiąe 
już o kazaniach... 

Nic dziwnego, że walka w ten sposób pro- 
wadzona, wytwarza w całym kraju niezdrową 
atmosferę obopólnej zaciętości, zaostrza naro- 
dowe przeciwieństwa i przygotowuje teren da 
groźnych wybuchów. 

W trudnej w obec tego sytuacyi znajdzie 
się Sejm galicyjski, w którym mie namiętności 
ale rozum i sprawiedliwość muszą kierować u- 
mysłami posłów polskich. Zuchwałym atakom i 
obłudnym żalom ruskim powinien sejm prze- 
ciwstawić tę powagę trzeźwości i rozumu, © 
którą rozbić się muszą brudne fale przewro- 
tnej agitacyi. 

Ale sam sejm nie podoła zad'niu, jeżeli 
nie dopomoże mu intensywna i wytrwała praca 
społeczeństwa polskiego. 


Nienawiść Rusinów do Połaków nie jest i 
nie może być wypływem narodowego ucisku, 
który w Galieyi nie istnieje. Równouprawnienie 
ruskiego języka w szkole i urzędzie, jest już 
przeprowadzone na wszystkich stopniach i we 
wszystkich instytucjach publicznych, a , czege 
Rusinom jeszcze mie dostaje, mogą uzyskać do- 
piero wówczas, gdy ich kultura narodowa roz- 
winie się w sposób odpowiedni. Ale oni, zwycza 
jem społeczeństw pierwotnych, nie o równou- 
prawnieniu marzą, ale o wyłącznem panowania 
w Galicyi wschodniej, o usunięciu stamtąd ży- 
wiołu polskiego, o zdobyciu polskich miast a 
zniszczeniu polskich włościan. I my przeciwke 
takim zaknsom bronić się musimy... 


RÓJ WORWO 0 0 m 


jtini „GŁOBNARODU* 


A uczynimy to najlepiej zwracając się „Byłeś łaskaw, żyjący sprawiedliwością mężu, | który streszcza międzynarodowy program po- 


wprost do ludu ruskiego, {który o ile nie podlega 
'rozkładowym wpływom ambitnych prowody- 
rów, stanowi materjał podatny do zgody i po- 


rozumienia. 


Niechęć tego ludu do Polaków, o ile obja- 
wia się samodzielnie, ma charakter ekonsnni- 
ezno-społeczny, nie narodowy. Włościamie ruscy 
widzą jeszcze zbyt często w Polaku „Pana“, z 
którym ich nie wiąże nawet nić wspólnej pracy 
na rolę. Ciężką winę ponoszą w obee społeczeń- 
stwa ci właściciele ziemscy, którzy swoje ma- 

jątki żydom sprzedali lub wydzierżawili, i 
przez to stracili wszelkie czucie z ludem. Gorzej 
nawet , na nich spada teraz odpowiedzialność 
za wyzysk i nadużycia żydowskie, bo lud wı- 
dzi w żydach tylko ich zastępców i pełnomoeni 
ków. Ten brak obywatelskiej pracy, ta absty- 
nencya szlachty od współdziałania z ludem na 
gruncie wspólnych interesów, wywołały zgubne 
skutki radykalizmu i warcholstwa polityczne- 
go nietylko we wschodniej części Galicyi... 


na jednym z wieców wyrazić publiczną naganę | linczny monarchistów rosy skich. Autor le- 
„Prawdzie“ za jej ostre wystąpienie przeciwko | go artynułu »baronc T. radzi Rosji wy zec się 
tutejszym paszkwilantom, wojującym pod zna | wszelkich mrzonek o Sympaljach Słowian, CZY 


kiem Spcyalnej-Demokracyi. Ponieważ słucha- | te inny h narodów, i pogodzić się z Niemca- 


cze tej „nagany“ nie znali jej powodów i nie mo- | mi i kuropę podzielić(!) pomiędzy Niemcy i 
gli ocenić Twojej wysokiej bezstronności, więc | Rosję. Chce ow wskrzesić id ę napoleońską na 
wyjaśniamy im, co Ciebie nie oburza a co oburza | grunce niemiecko-rosyjskun. t'roponuje zatem 
A więc nie oburza Ciebie głoszenie w pismach | podzi ué świat, jak negdyś propONOWał Na- 
sbcyalno-demokratycznych i na zebraniach przed | pol on Aleksandr wi l-mu. Jede: 4 uczestul- 
wyborczych, że współpracownicy „Prawdy“ są | ków, t. j. R sj, żostuj t n-am; drugim zaś 
„wrogami ludu“ i „rakarzami“, że należy ich | ma być cesarz Wilnelu, ów, według stów 
„bić w pysk“, że nawet i tego nie warto czynić, | barona, »Ssłowiauo germanne(!). la nowa ra- 
tylko po prostu „plunąć* na nich itd. Taka or- | sa stworzona Z stała zap wne ua pod bieństwo 
dynama, plugawa napaść nie draźni wcale Twe | r. sy „barona“, kióry jesl „prawdziwym mein: 0- 
go wytwornego smaku, natomiast oburza Cię, | r. sjaninern". Ten /.can riemecki i miło>ć 
gdy my podobne twierdzenia i wymysły nazywa- | do „Vau rlandu borą wdocznie górę w ba- 
my potwarzą i karczemnem łajaniem. Uważasz | ioni nad jeg» uczu am iosy,ske in, gdyż 
przytem, czcigodny mężu, za słuszne, gdy Twoi | odlaj: on niem o u © łą... Francja Wraz z jej 
protegowani zakryci bezimiennością, lżą nas i- | koloniami i Wogóle Cały swiat romański, a R - 
miennie, podczas gdy my nie próbujemy wcale sji, oprócz satystakcji moralnej, duje kawaiek 
wyszukiwać tych zapłotnych rycerzy. Więc to na  Austrji do Karpat i płaskowzg rza Środkowo- 


Sprawdziły się słowa działacza ludowego, | tem polega „stanowisko klasowe", które tak sta-  azj tychie do Huualaj «w. Dalej pa rjotyzim ulo- 


który w latach ośmdziesiątych groził, że brak 


styczności dworu z chatą wywoła panowanie | „pierwotnej kultury". 


na wsi niesumiennych prowodyrów... rzeczywi- 
ście też ruch ludowy polski i ruski daleko od- 


rannie zaznaczasz? 


Winszujemy badaczowi mi c i «:dzywa się jes cze i w t m, że gdy ba- 
ron rozwuża tmożliwość starci: zbi jnego, to 


Bilecik ten przytocąyliśmy Mosłownie, bez , n w't rezultatu jego ne uwaza za Wątpliwy. 
zmian najmniejszych, boć chyba polemika na*to , „J ż li w walce — czytany w tym artykulu — 


biegł od szczytnego hasła Krasińskiego, na któ zasługiwała. Cóż dopiero za widowisko daliby | hióra ymniuue p unięd y Nien:.m « A gja, 


re tak lubią się powoływać przedstawiciele tra 
dycyi szlacheckich... 


ci panowie w Petersburgu, gdyby przypadkiem | Rosja z: hce związać się 4 lą du 4, tv Lylko 


koncentracyi żydowskiej udało się ich przepro- | odsioni źle bron une sw je granice Zachod ie 


sma ZZ wadzić na posłów. 


„Postepowcy“ warszawscy 
między sobą. 


Wiadomo, że postępowa demokracya wysta- 
wiła w Warszawie kandydatury pp. Ludwiką »Prawdziwie Rosjanie. Łiórych »patryjo- 
tyzme p zejawia się w tem, że pragnęliby wy- 
tępić ze szczętem wszystkich »ob o lemi ńców» 
przyznając prawo bvtu tylko »istinno-rus im 


Krzywickiego i Aleksandra Świętochowskiego. 
Wiadomo również, że p. Krzywicki na jednem z 
zebrań przedwyborczych wyraził publicznie ,„po- 
KA dla redakcyi „Prawdy“, a więc i p. AL. | ludiatne palają jednak wielkiem afektem do 


więtochowskiego za stanowisko względem rewo- | |r"sactwa! Niedawno wysiali tel-gra:n do Wii- Si 


lucyi i proletaryatu. 
zamieszcza w odpowiedzi w „Prawdzie“ następu- 
jący „bilecik do p. Krzywickiego". 


Bracia Karamazow. 


= sierdzie Boże. Pamietaj córko, że Bóg kocha 


15) 


— Słuchaj jeszcze co ci powiem. Albo twój 
syn przyjedzie tu wkrótce, albo napisze do ciebie. 
Słuchaj i wierz. Syn twój żyje, ja to mówię. 

— O! ty ukochanie naszą. Niech cię Bóg 


za nami i grzechy nam odpuszczasz. 


chorobliwym blaskiem. 


dla wojowuiczych N.ennec; a Cuvéby Niemcy 


TT L | pomosty porozkę na ni ru, LO i Lukpebją W j- 


ska rosyjskie na ląd ie“. A «dedy pozuntaje 


TEE tylko j dn :: „ost tuczne rozbicie i upa len Ro- 
Prusofilskie fantazje „Prawdzie Soan: psy wene guabar uaa en sie 


zh 3 modzielue, islniej tysko dzięki taskawonmu po- 
wych Rosjan. zw. lemu W luslu-... Niechoy tylno z chciał, 


a z Rosji ne zostałoby am śł du... Tanie j st 
„cred * polityczne 1 , puujotyem pruSni „p a. 
«dziwy h* R Sjan. A 

4 pow du beb rosyj>ko-prusuch fin azjł 
pRUSs. Zuo”. Kudecha „hice“ czyni taką uwa- 


Obecnie p. Świętochowski | helma HI z wyraz mi uzninia dla tego n=jwyż- (izy mozna zaręczyć, że są to tyłko bred- 


szego prz: dstawiciela hakaty. Obecnie zaś w | nie cu nosecin ow go «rguni?! W teu TZ CZ 
icu organie »Rusk. Znamc p jawil się artykuł, | zasuduiceza, Ż idee na,-oleońskie lego a tyku- 


ZEE FAT PROTEZ 11 ZEE OEOOÓĘORZOEESEŃ TW ELI a E i EWY ZO OREO 
prawdę żałują. Człowiek nie może popełnić — Dziewczyna ojcze miły, Elżbietka jej na 
grzechu tak ciężkiego, 


któryby przewyższył miło | imię. 


z 


(Ciąg dalszy.) | ciebie tak, jak sobie nawet tego wyobrazić nie | twoją Elżbietkę. — Zostańcie z Bogiem matko. 


możesz, pomimo grzechu twego, a nawet dla twe- Bądźcie zdrowe wszystkie moje owieczki. 
go grzechu, jeśli go szczerze żałować będziesz. ! Pobłogosławii wszystkich i pokłonił się im 
Więcej jest przecie w niebie radości z jednego nizko. 

nawróconego grzesznika, niż z 09 sprawiedliwych 


błogosławi dobroczyńco nasz, który modlisz się | Przestań się bać. — Tylko bądź dobra dla ludzi, IV. 
; krzywdy przebaczaj; nieboszczykowi też daruj w Nie wierząca dama. 
Tymczasem starzec zwrócił uwagę, na mło- | sercu, wszystko co ci kiedy złego zrobił. — Po- 
dą wieśniaczkę, której oczy świeciły w tłumie, ! gódź się z nim w duchu. — Kto żałuje ten kocha Pani Chachłakow obywatelka wiejska, która 
= s | a kto kocha ten już jest człowiekiem Bożym. Mi- | była obecna całemu temu przyjęciu, płakała ci- 
— Ty z czem przyszłaś córko moja? łość odkupuje wszystko i wszystko zbawia. — | cho ocierając łzy  chusteczką. Była to dama 


— Rozgrzeszenia proszę dla grzesznej duszy 
mojej — przemówiła cicho i bez pospiechu, po- 
czem uklękła i pokłoniła mu się do nóg. 


Jeżeli tu ja człowiek grzeszny jak i ty, ulitowa- światowa, ale przytem bardzo uczuciowa i dobra 
łem sie nad tobą. to cóż domiero Bóg. Miłość to | z natury. Gdy starzec zbliżył się wreszcie do 
skarb taki drogocenny. że okupić nią można nie- | niej przyjęła go z zachwytem. 


— Zgrzeszyłam ojcze! i boję się grzechu me- | tylko własne, ale i cudze grzechy. Odejdź w po- — Boże mój! ilez rozkoszy doznałam patrząc 
go. Starzec usiadł na najniższym stopniu scho- | koju córko. i nie lekaj się. na tę cudowną scenę... 
dów, kobieta zbliżyła się do niego nie wstając Przeżegnał ją trzy razy, potem zdjął z sie- | Wzruszenie przerywało jej mowę. 
z klęczek. bie medalik i zawiesił go na jej szyi.  Nastep- — Och! rozumiem teraz dlaczego lud tak was 
Wdowa ja od trzech lat, zaczęła półszeptem | nie wstał i spojrzał z uśmiechem na zdrową tęgą kocha ojcze! Ja także kocham lud, bo i jakże 
jakby wzdrygając się sama przed sobą. Źle mi | babę. z tłustym dzieciakiem na reku. tu nie kochać tego naszego dobrego, pięknego 
było za mężem stary był, bił mnie wciąż. Aż — Przychodzę z Wyszyhory ojcze. wielkiego ladu. 
zasłabł i leżał chory. Wtedy myślę wstanie i — To o sześć wiorst stąd, ciężka wam była — Pani życzyła sobie raz jeszcze mówić ze 
znów bić będzie — i pomyśłałam...... dźwigać dzieciaka tyle drogi, a czego wam po- | Mną. Jakże zdrowie córki Pani? 


— Czekaj przerwał starzec i przybliżył usta | trzeba? A i 
Spowiedź kończyła się ci | — Przyszłam choć popatrzyć na ciebie ojcze. | jeszcze ojcze. Gotowa byłam czekać trzy dni na 


do szepczących warg. 
cho, tak że nic już prawie nie było można dosły- ; 


szeć. 


Tlo już trzeci rok? spytał starzec. 
F Trzeci rok. Z początkiem myślałam, że 
to nic, a teraz chora jestem z tej zgryzoty. 


— O tak pragnęłam gorąco widzieć was raz 


Bywałam ja już tutaj aleś ty zapomniał, krótką klęczkach pod waszem oknem, byleby tylko do- 


ojcze masz pamięć że mnie nie pamiętasz. Po- stąp:ć szczęścia obcowania z wami. Przyjecha- 


wiadali u nas. żeś ty chory, „pójde myślę oba- | ŻYŚmY tu obie z córką aby wyrazić wam naszą 
czyć sama jak tam z nim“. Toi przyszłam. Ja  Pęzgraniczną wdzięczność za cudowne uzdrowie- 
ki ty tam chory? jeszcze i dwadzieścia lat noży. Nie: Uzdrowiliście moją Lizę krótką waszą mod- 


— Zdaleka? jesz z Bożą pomocą. Mało to za ciebie modli się litwą i dotknięciem rąk waszych. Przybyłyśmy 
SPACE Wiorsfi stad ojcze. ludzia | więc tu aby ucałować raz jeszcze te ręce czci. 
— Mówiłaś na spowiedzi? ) — Bóg ci zapłać córko moja. godne i podziękować wam. 


— Mówiłam już dwa razy. 


— Dostałam, ale i tak boję się, umierać się 


boję. 


— Nie bój się, niczego się nie bój, Bóg prze- 
baczy ci wszystko, bylebyś tylko miała szczerą 
skruche. Niema na całej ziemi takiego grzechu 
któregoby Bóg nie chciał przebaczyć tym co na- 


R PASE A | — Mam tu i prośbę do ciebie ojcze, ot nie- 
ostałaś rozgrzeszenie ? wielką. Przyniosłam sześćdziesiąt kopiejek, daj 
ty je ojcze komu biedniejszemu odemnie. Zaraz 
sobie pomyślałam. „Najlepiej jemu oddam, on | 
tam już będzie wiedział kto najpotrzebniejszy*. 

— Bóg ci zapłać, za serce twoje, dobra jesteś 
miłuję cię wiec i zrobię jak prosiłaś. A to twoje 
dzieciątko, chłopiec to? czy dziewczyna? | 


— Przecież jak widzę córka pani nie chodzi 
jeszcze o własnych siłach. Gdzież jest więc 
uzdrowienie ? 

— Ale gorączka w nocy ustała zupełnie od 
czwartku, a przytem i nogi mniej są zbrzęknięte, 
przerwała nerwowo dama. 

7 mg 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Handel prowad ony dstych zas pod firmą ST. PORĘBSKI 
& SPÓŁKA KRAKÓW. GRODZKA 2 po wystąp enin 
p. Porehskiego ze spółki przeszedł na wyłączną moja 
własność, i takowy w niezmienionej a powiększonej formie 


prowadze nadal 


pd firmą własną / Z Z Z s 


C. SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 


| Poleca na karnawał = —— 
rękawiczki, wachlarze, wstążki, poficzochy, perfumy, pudry, 
+ + - - grzebyki, szpilki i t.p. w wielkim wyborze - - - = 


— Niech was Bóg błogosławi obie, ciebie i 


i sca 
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łu. przy c łej ich fantaz\jności, są charakte- 
rystycz 'ą cechą chwili obe :nrj. Papiery przy 
jaźni niemieckiej ogromuie poszły w górę po 
wyborach w Ni mczech. Myśl o tem Że w 
naj: stateczniejs ym) razie można będzie ocze- 
kiwać pomocy z za niemieckiej grani y, nie 
wydaję się teraz tak niemożliwą, jaa dawniej. 
Nie twierdzimy, że ta myśl jest zupełnie moż- 
liwa źe się zu 'ełnie sformurowała i objawiła 
w oureślon j formie politycznej, ale instykto- 
wnie i na pół świadomie odczuto, że na Za- 
chodzie coś się wzm cło i sk: nsoli tow 4o. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że fanlazja „baro- 
na czarnej seciny' która dzisiaj znalazła goś 
cinność w swym org-nie, jutro noże zapuś- 
cić korzenie w ministerjuun.* 


A 


— m 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 
Kraków, 14 lutego. 


— Kalendarzyk kościeluy. Dziś we czwar- 
tek Walentego kapłana męczennika; w piątek 
Cierń korony Pana Jtzusa, Faustyna i Jowity 
męczenników. 

— Kal ndarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoc ąt się o godz. 6 in. 55; zachód 
przyp 'da o godz. 4 m. 53; długość dnia godzin 
9 m. 58. 


— Nabożeństwo żałobne za powstańców z 
r. 1863, poległych w bitwie pod Miechowem. 
odb dzie się w ponnedziałek dn. 18 b. m. : 
godz. g rano w kapicy Przytuliska weteranów, 
uczestników powstaaia z r. 1863/4 przy ul. Bis- 
kupiej 1. 16. 

— Mróz co dzień się potęgute. Kiedy bo- 
wiem wczoraj rano termometr wskazyw ił 18 
st. R., dziś rano rtęć spadi+ do 14 st. R., CZy- 
li 17 i pół st. C, Od wczoraj popołudnia wie- 
je lekki, mroźny wiatr, przy pięknej pogodzie. 

— Zakończenie karnawału. Nocy onegdaj- 
szej zakończył się wreszcie krótki, bo zaledwie 
sześć tygodni trwający karnawał. Okoliczność ta 
podobnie jak dwuletni niemal tańcopost przy- 
czyniły się do tego, że wykorzystano każdą godzi- 
nę tegorocznych zapustów — i bawiono się z 
dnia na dzień. Na rogach ulic różnokolorowe 
afisze ogłaszały żądnym rozrywki Krakowianom 
bale, zabawy, wieczorki i pikniki. Zdawało 
się też wątpliwem, czy znajdzie się w cichem za- 
zwyczaj mieście naszem tak znaczna liczba ama- 
torów tańca, aby zapełnić w dniu jednym nieraz 
kilka obszernych sal. Nadzieje jednak nietylko 
mie zawiodły, lecz przeszły nawet najśmielsze w- 
czekiwania aranżerów. — Wszystko ma atoli 
swój koniec — i onegdaj choć z żalem przyszło 
się rozstać z tym sympatycznym okresem roku. 

Karnawał żegnano hucznie nietylko we 
wszystkich lokalach stowarzyszeniowych, lecz w 
każdym niełedwie domu prywatnym. — Z więk- 
szych zabaw w wigilię Popielca, wyróżnić należy 
śledziowy wieczór w apartamentach Klubu pocz- 

towego. Sympatyczne jto towarzystwo, dzięki 
ruchliwości komitetu zabawowego cieszyło się w 
karnawale tegorocznym szczególnymi „względar- 
mi“ tańczącej części mieszkańców Krakowa 
i obszerne sale Klubu zapełniały się szczelnie 
młodzieżą obojga płci. Onegdaj tańczono przy 
dźwiękach mużyki wojskowej 56 pp. pod ko- 
"mendą wwodzireja mistrza w owym „fachu“ p. 
Kłobukowskiego. Jak liczną była ta ostatnia za 
bawa, świadczy okoliczność, że do kadryła i ma- 
zura stawało po 100 par. 

Nie mniej przyjemnie spędzono wieczór w 
sali hotelu Saskiego. Bąwili się tam ochoczo 
członkowie Resursy urzędniczej. — Z zabaw pu- 
blicznych, cieszył się znacznem powodzeniem. 
piknik kawalerski. 


— Z Tow. kolonij wakacyjnych. Walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych odbędzie się w auli |. szkoły rea- 
Inej 17 lutego b r. o godz. 11 przed połud- 
niam, w razie braku kompletu 24 lutego 1907 
o tej samej godzinie i wtem samem miejscu, bez 
względu na komplet. Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokołu z ostaniego Walnego 
Zgromadzenia; sprawozdanie wydziału z czyn- 
ności za r, 1906; sprawozdanie skarbnika; wy- 


bór 20 członków w;działu; wnioski członków 
Towarzystwa. 

— Z Tow. nauczycieli szkół wyż. Posie- 
dzenie K ła krak. Tow. naucz. szkół wyż. od- 
Łęd/ie s w sobotę dnia 16 b. m w Coll. Nov. 
o gedz. 6. Na porzadku dziennym odczyt prof 
dr. Kaim. Niischa p. t. »Nauha kultury w 
szułach średui.h. Goście mają wstęp wolny. 

— Kursa eukieruicze. Otwarcie zawod”- 
wych kursów cukierni':zy':'h dl. uczaów, od- 
będzie się dziś o go izin e 5 wi :czorzm w gma- 
chu Akademii handiowej przy ulicy Straszew- 
skiego pod Kapucynami. 

— Zguba. Wczoraj rano, przechodząc z uli- 
cy Gaibarskiej na bDodw le. zgubiła uboga 
siużąca pugilares z kwotą 47 kor 50 hal., sta- 
nowięcą cały jej majatek. W pugilaresie znaj- 
dowała się równioż czarna koronka na druci- 
kach i zab. Uczciwy znałazca proszony jest 
o zwrot zgrby |rzy ul. Podwale l. 6 I. p. gdzie 
otrzyma slosowne wynagrsdzenie. 

— Za civżkie pobicie, tutejszych kucharzy 
B:umgertnera i Bieniaka w uocy z poniedział- 
ku na wlorek w ulicy Lubicz, aresztowano Ja- 
na Jawóbika oraz Marjana i Aleksa dra Hyżych i 
odstawiono do» aəreszlów śledczych sądu Kra- 
jowego karnego. 


— Pożar Drobnerionu wykazał dowodnie 
niebezpieczeństwo na jakie narażoną jest cała 
dzielniea z powodu wybudowania tej wielkiej a 
brzydkiej hali, która cienką ścianą gipsu i ce- 
gly osłania prawdziwy magazyn drzewa. Zabra 
no część plant, pominięto i skrzywdzono pol- 
skich fachowców i wydano koncesję przedsię- 
oiorcy, którego jedynym tytułem do tych przy 
wilejów było popieranie przy wyborach do Ra 
dy m. konserwatywnych kandydatów... Dzięki 
„edy wyborczym kombinacyom, Kraków zyskał 
pudynek szpecący jedną z piękniejszych części 
miasta, a w dodatku grozi mu od tej budy sta 
4e niebezpieczeństwo pożaru. W pobliżu Dro- 
pnera znajdują się i pałac Sztuki i gmach stare 
go teatru przebudowamy z takim kosztem, i te 
cenne budynki mogą każdej chwili paść ofiarą 
pożaru, który tak łatwo może powstać w jka- 
wiarni będącej właściwie drewnianą szopą! 

Niechże więc ten ostatni wypadek będzie 
nauką dla miejskiego budownictwa, aby nie po 
zwoliło na odbudowanie Drobnerionu z drzewa. 
Jeżeli już mamy cierpieć szkaradny wygląd te- 
go budynku, niechże przynajmniej nie zagraża 
on swem sąsiedztwem pięknym i kosztownym 
gmachom publicznym... 

Początek pożaru. 

Sekretarz Tow. sztuk p. wychodząc z pała 
cu sztuki, o godzinie pół do 4, w chwili gdy za- 
mykano wystawę, zobaczył przez okno restau- 
racyi Drobnera płomyki przesuwające się po 
stropce, i wysłał woźnego dla poinformowania 
się skąd ogień pochodzi? Ale już służba restau- 
racyi, gdzie właśnie robiono przygotowania do 
wieczornego koncertu, spostrzegła pożar i pró- 
bowałą go ugasić własnemi siłami, jednakże 
napróżno. Ogień szerzył się bardzo prędko, prze 
skoczył na sąsiednią kamienicę, również nale- 
żącą do Drobnera, i kłęby dymu buchnęły z da 
chu. Straż ogniową zawiadomiono telefonicznie, 
a jednocześnie strażnik z wieży Marjackiej dał 
sygnał alarmowy. 

Przybycie straży. 

Odgłos trąbek strażackich zadźwięczał w 
ulicy Starowiślnej a sikawki i wozy z przybora 
mi do gaszenia, ukazały się na Małym Rynku, 
pędząc eo koń wyskoczy na miejsce pożaru. Lu 
dność zwabiona odgłosem trąb i turkotem wa- 
lącej na ratunek straży, rzuciła się co tchu w 
kierunku ul. Szezepańskiej. Przez chwilę widać 
było setki ludzi przebiegających rynek i plae 
Szczepański, a cała ta falanga ludzka zatrzyma 
ła się z przerażeniem i stanęła jak wryta przed 
plonącym budynkiem. 

Morze płomieni, 

Oczom zgromadzonych tłumów przedstawiło 
się morze płomieni, które otaczały: dom piętro 
wy przy placu Szczepańskim, pawilon restau- 
racyjny wychodzący na planty i dom mr. 3, któ 
rego front wychodzi na ulicę Szewską. Wszy- 
stko to otoczone była kłębami dymu, wśród któ 
rego ukazywały się olbrzymie języki płomieni. 
Swąd napełniał cały plac Szczepański, ulicę 
Szewską, planty i rozchodził się pa eałem mie- 
ście. Blask był tak silny, że na Kasie Oszczędno 
ści znajdującej się na ulicy Szpitalnej widać by 


ło różowy odblask, Mimo 10 stopni mrozu, pu- 

bliczność stojąca na plantach ledwo mogła a 

nadmiaru gorąca oddychać, a Śnieg na bilka- 

dziesiąt metrów około tajał nadzwyczaj szybka. 
Akeya ratunkowa. 

Straż przybywszy nie wiedziała z początku 
co ma czynić. Widoczuem oyło, że paw:ion re- 
stauracyjny (rt już „e va i raiowania. Dach 
drewniany pokryty papą cały stał w płomie- 
niach. Jeszcze przed przybyciem straży, publi 
czność sama zajęła się ratunkieu: Widać była 
liczne mundurki studentów, (którzy uwijali się 
w płonącej sali, wyrzucając przez rozbite szyby, 
krzesła restauracyjne, stoły, stoliki, postumen- 
ta muzyczne i inne przedmioty, które znajdowa 
ły się wewnątrz pawilonu. 

Straż przedewszystkiem poustawiała drabi 
ny i pozaciągała sznury. P. Nowotny zarządził 
akcyę w dwóch kierunkach: ugaszenia ognia % 
ochrony od groźnego niebezpieczeństwa  sąsie- 
dnieh realności. Do najbł*ższych hydrantów næ 
placu Szezepańskim, w ulicach Szezepańskiej i 
Szewskiej, założono węże z dziesięcioma prąda- 
mi, straż wdarła się na dach i do pawilonu,pusa 
czając całe strumienie wody na rozszalały ży- 
wiol. Ponieważ do części podwórzowych dachu 
domu 1. 3 nie można się było dostać wężami od 
strony ulicy, a wiatr wiejący w stronę ulicy 
Szewskiej, najwięcej tam budził obaw rozsze- 
rzenia się pożaru, przebito w murze domu 1. 3 
wielki otwór w wysokości 2 piętra i przeprowa 
dzono węże dwoma prądami. Również przez wy 
bicie otworów w dachu domu 1. 2 broniono ©- 
gniowi dostępu do budynku Starego teatra: 
Ogółem przeprowadzono 920 metrów węża. 

Pomoc. 

Mimo nadludzkich jednak wysiłków pierw 
sze plutony straży pożarnej nie mogły zlokaliza 
wać ognia; posłano więc po posiłki. O g. 4 przy 
był 3 pluton, reszta drugiego i oddział straży 
ochotniczej, Również ozwały się trąbki straży 
podgórskiej, która pod wodzą p. Ilka, przybyła 
Krakowianom ma pomoc. Teraz akcya rozpadła 
się na 3 części. Pierwsze plutony tłumiły pożar 
od strony placu Szczepańskiego, pluton 4 i 2 od 
plant, a straż podgórska od ulicy Szewskiej... 
Płomienie zaczęły się już jednak przedostawań 
do piętrowego budynku, w którym na pierw- 
szem piętrze mieści się żeńskie seminaryuna 
Preisendanca. 

Popłoch wśród seminarzystek. 

W chwili wybuchu pożaru odbywała się wła 
śnie nauka w żeńskiem! seminaryum p. Preisea 
danca. Mimo że już pożar trwał i palił się duch 
nad salą szłplną, nauka odbywała się bez przez 
wy. Nagle do sali w której wykłada prof. Z. 
wpada kilku strażaków. 

„Proszę natychmiast wychodzić, budynek 
w płomieniach“. Przerażenie nie do opisauia 
zapanowało wśród panienek. Powstał przeraźli 
wy krzyk, a kilka słabszych zemdlało, tak. że 
trzeba je było wynosić ze sali... W mgnieniu oka 
większość jednak bez kapeluszy i okryć, zaczęla 
się tłoczyć ku wyjściu... 

„Muzeum przyrodnicze w płomieniach“, 
rozległy się przerażone głosy, a okrzyk ten spe 
wodował jeszcze większy popłoch i zamięszanuie. 
Z trudem udało się tylko strażakom wyprowar 
dzić przerażone panienki na ulicę. 

Wojsko idzie. 

Tłumy ciekawej ludności zalegały planty, 
ulicę Szewską i plac Szczepański. Straż i poli 
cya nie mogły dać sobie rady, gdyż wszystke 
tłoczyło się i popychało. Wezwano więc wojsko. 
Po g. 4 pod osobistą komendą J. E. jenerała 
broni Steeba przybyło kilka oddziałów piecho- 
ty, które z najeżonymi bagnetami utworzyły 
szpaler, odgradzając nim płonące budynki od 
publiczności. 

Na miejsce pożaru przybyli między inny- 
mi: wiceprezydent Chyliński, del. Fedorowieq, 
dyr. policyi dr. Flatau, radea policyi p. Swoł- 
kień i mnóstwo urzędników starostwa, magi- 
stratu i policyi. Wojsko z trudem utrzymywała 
porządek, używając niekiedy ostrzejszych upe- 
mnień wobce niesfornej publiczności. Przychą- 
dziło z tego powodu do ciągłych zatargów a 
wojskiem i policyą. 

Zaburzenia i aresztowania. 

Kaprala pilnującegoe oddziału wojska, pē- 
pchnięto, tak że upadł ma kupę śniegu. Wywe- 
łało to naturalnie odwet ze strony żołnierzy, (któ 
rzy już mniej łagodnie zaczęli „rozpychać pū- 
bliezność.“ 
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To wywołało wielkie oburzenie wśród młodzie 
ży gimnazyalnej, tak, że powstało ogólne zamie 
szanie. Znalazł się na poczekaniu jakiś mówea, 
który wyskoczywszy na drut opasujący planty 
zaczął do zebranych przemawiać o podatkach, 
które „my płacimy a wojsko nos szturo“ itd. 
Policyi chcącej rozpędzić zebranych zastąpili 
gimnazyaliści drogę. Wskutek tego nastąpiły 
aresztowania, Jąk nam dotąd wiadomo zaaresz 
towano 3 studentów z 7 kl. gimnazyalnej i 4 cy 
wilnych. 

Pożar tymczasem o ile z frontu w pawilonie 
został przytłumiomy, zaczął gwałtownie rozsze- 
rzać się ku ulicy Szewskiej, tak że dom pod 1. 3 
był poważnie zagrożonym. 

Scena w mieszkaniu w domu pod nr. 27. 

Gdy płomienie zaczęły obejmować dom pod 
1 3, przylegający oficynami do domu przy ul. 
Szewskiej pod nr. 27, powstał tam szalony po- 
płoch. Na 1 piętrze mieszka tam staruszka, któ 
*a już od dłuższego czasu mie opuszcza swego 
mieszkania. Gdy lokatorzy zaczęli uciekać, wte 
dy staruszka oświadczyła, że „ja się a mieszka 
nia nie rusze, wolę zginąć w płomieniach niż o- 
wuścić mój dom“ i dopiero po nadludzkich wy- 
aiłkach udało się rodzinie wywlec upartą staro 
winę z mieszkania. Dom ten jednak dzięki zle 
waniu go wodą ze strony ul. Szewskiej, udało 
gię ocalić tak, że staruszka mogła da niego po- 
wrócić. 

Zgliszeza. 

Wreszcie po dwugodzinnych wysiłkach ze 
strony straży i wojska udało się ogień stłumić. 
Na miejscu pawiłonu zostały tylko nagie mury 
i sterczące kominy, gdyż dach się zapadł. Stra- 
tę obliczają przypuszczalnie na 60.000 koron. 
Pawilon był asekurowany. Przez calą noo jesz 
sze pozostała straż na miejscu pożaru, bojąc się 
by przy wzmagającym się wietrze, pożar ma no- 
wo nie wybuchnął. Szczęściem, że pożar nie po- 
wstał wieczorem, gdy salę wypełnia publiczność 
O ile dotąd wiemy, obeszło się bez żadnych ofiar 
w ludziach. Około godziny 4 nad ranem, stra- 
żacy pozostali przy zgliszczach, zaalarmowali 
atrażź pożarną pomownie, zatlily się bowiem nie 
dopalone belki. Ogień ugaszono bezzwłocznie i 
ezęść belek zrąbano. 

Dzisiaj wysłał magistrat 'komisyę dla zbadania 
murów pozostałych po pożarze. 


Najtańszy 
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Kronika prowineyonalna. 
(Kor. wł.) 

Zakopane. W Zakopanęm bawiło w cza- 
sie od 1 stycznia do 1 lutego b. r. ogółem 
1498 osób. 

Stanisławów. Donoszą nam ze Stanisła- 
wowa: W nocy z 8 na 9 b. m. złodzieje, jak 
się przekonano, przybyli ze Lwowa, zakradli 
się do piwnicy w kamienicy Byka przy ul. 
Sobieskiego, w której znajduje się budynek 
pocztowy, wybili otwór w sklepieniu i dostali 
się do kantoru Kornbliiha. Stróż kamieni- 
czny spłoszył jednak złoczyńców i jednego 
z nich przytrzymał; trzech zdołało zbiedz. z 
tych dwóch przytrzymała następnie żand ar- 
merja w  Jezupołu. Znaleziono przy nich 
wszelkie przybory do włamywania się i rozbi- 
jania kas ogniotrwałych, wyostrzone noże i 
jeden browning. Wybity otwór w piwnicy 
jest tak obszerny, Że otyły człowiek wyg o- 
dnie przez niego przesunąć się może. Are- 
sztowani nazywają się: Edmund Waśniewski, 
Jan Litwin i Mieczysław Grotwald. Pierwszy 
pochodzi z Królestwa Poiskiego, dwaj inni ze 
Lwowa. 

——— 
Kronika lwowska. (Koresp. własna.) 


— Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Przy niebywale licznym komplecie odbyło się 
wczozaj nadzwyczajne walne zgremadzenie 
członków Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
w którem wzięli udział prawie wszyscy kole- 
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dzy ze Lwowa, a także koledzy z Krakowa i 
Wiednia. Uchwalono nie przjąć rezygnacyi p. 
Adama Krechowieckiego z godności prezesa 
Towarzystwa i p, Bronisława Laskownickiego 
z godności członka wydziału. W głosowaniu 
nad rezygnacyą prezesa wzięło udział 29 człon- 
ków, a nie przyjęto jej 21 głosami. Pięć kartek 
oddano czystych. Nad rezygnacyą p. Lasko- 
wnickiego głosowało 25 członków z czego 20 
oświadczyło się za nieprzyjęciem jej. 


Wiec nauezycielski. 

Otrzymujemy następujące pismo: Spo- 

cyalny pociąg nauczycielski na wiec krajowy 
odjedzie z Krakowa w sobotę dnia 16 b. m.o 
godz. © m. 20 wieczór. Pociąg ten zatrzyma 
się na następujących stacjach Bieżanów, Po- 
dłęże, Bochnia, Słotwina, Bo:gumiłowice, Tar- 
nów, Czarna, Dębica, Ropczyce, Sędziszów, 
Rzeszów. Z Rzeszowa pojedzie drugi wiecowy 
pocłąg. Uczestnicy wiecowi z powiatów: kra- 
kowskiego, wielickiego, podgórskiego, myślo- 
nickiego, żywieckiego, bialskiego, chrzanow- 
skiego, wadowickiego przyjadą do Krakowa w 
sobotę i tu wsiąde do pociągu wiecowego. U- 
ezestnicy z wymienionych powiatów mają od- 
wrotną pocztą nadesłać pieniądze za bilety 
z Krakowa do Lwowa i z powrotem (9. 20 k.) 
cd osoby wraz z imiennym wykazem jadących 
tak, by pieniądze można było tu pobrać naj- 
później w piątek. (i wszyscy, którzy wsiadają 
w Krakowie, a pieniędzy już nie mogą prze- 
słać pocztą, złożą je do rąk komitetu w sobo- 
tę w lokalu Ogniska krakowskiego (Rynek 17 
Ii p.) od godz. 9 rano do 6 wieczorem lub na 
dworcu kolejowym od godz. 6 do wpół do 8 
wieczór w poczokalni II klasy. Wsiadający na 
innych stacyach, a nie w Krakowie niə mają 
nadsyłać pieniędzy, lecz zakupią, bilety powro- 
tne na stacyach wyjazdu. Każdy uczestnik o- 
trzyma od komitetu po zapłaceniu ceny biletu 
legitymacyę uprawniającą do jazdy wiecowym 
pociągiem. Do pociagu na wymienionych sta- 
cyach mogą wsiadać także grupy mniejsze niź 
30 osób, ei jednak muszą przygotować imien- 
ny spis jadących, zakupić biłety do Lwowa i 
z powrotem za osoby w spisie uwidocznione, 
poczem w pociągu otrzymają legitymacye. Ce- 
lem wylegitymowania się przy zakupnie bile- 
tów pow:nien każdy uczestnik mieć przy sobie 
legitymacyę z ogniska miejscowego. zarządu 
szkoły, lub choćby tyiko zaproszenie na wiec. 
Pociąg wiecowy krakowski odjedzie ze Lwowa 
około 6 g. wieczorem w niedzielę, dokładną 
zaś godzinę poda się na wiecu. Do pociagu 
tego wsiądą ci tyiko, którzy jechali nim do 
Lwowa. Na otrzymaną legitymacyę nie można 
powracać innym pociagiem, jak tylko nauczy- 
cielskim, gdyż wracający innymi pociągami 
musieliby płacić cały bilet. (rrupy pojedyńcze 
niechaj utworzą między sobą komitet ehoćby 
z 2-8 osób złożony, by w ten sposób ułatwić 
pracę komitetowi krakowskiamu. Ci wszyscy, 
którzy nie otrzymali zaproszenia na wiec, otrzy- 
mają je przy wejściu na wiec po wyłegitymo- 
waniu się. 
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Sejm Krajowy. 


n 


Lwów 14 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godzinie 11-ej przy bardzo łicznym udziale po- 
slów. Obejmując przewcdnictwo, marszałek kr. 
St. hr. Badeni, przem wił jak następuje: 

Wysoki Sejmie! Na | początku o- 
statniej sesyi bieżącej kadencyi znajdujecie P. 
już we wnioskach i przedłożeniach Wydziału 
krajowego tak obfity materyał do pracy, że tylko 
przy wielkiem włytężeniu sił już od pierwszej 
chwili, można mieć nadzieję, że cały przedłożony 
Panom materyał zużytkowany na pożytek kraju 
zostanie. 

W każdym jednak razie jest szereg spraw 
pierwszorzędnego znaczenia, w których ostateczna 
decyzya Sejmu przed końcem bieżącej kandencyi 
jest konieczna. 


Ustawa drogowa. 
Do tych zaliczam projekt nowej ustawy dro- 
gowej, opierającej się na zupełnem zniesieniu 
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prestacyi w natutzę a pokrywania potrzeb 
dróg gminnych i powiatowych dodatkami do po- 
datków i subwencyą krajową. 

Przez tę reformę spełni Wysoki Sejm nietylko 
długoletnie życzenie szerokich warstw ludności 
ale zarazem, kładąc kres niedostatecznemu posza 
nowaniu a tem samem marnowaniu prestacyi w 
naturze, oprze utrzymanie i naprawę dróg na 
stałych podstawach i jednolitem kierownictwie 
co tylko korzystnie wpłynąć może na stan komu- 
nikacył w kroju. 


Ustawa łowiecka. 

Projekt ustawy łowieckiej, który Wydział 
krajowy przedkłada, oparty jest przedewszystw 
kiem na dwóch zasadach: Na wartości gospodar- 
czej zwierzyny łownej, którą przeto od zniszcze- 
nia chronić należy, z drugiej strony na prawić 
każdego otrzymania zupełnego odszkodowania 
za szkody przez zwierzynę wyrządzone. 

Obowiązek odszkodowania wkłada projekt 
na dzierżawcę polowania, a w kwestyi odszkodo- 
wania za szkody przez dziki zrobione, idzie dalej 
niż ustawodawstwo jakiegokolwiek kraju innego 
w Austryi. 


Regulamin dla sług. 

Prz edłożaniy projekt nowego ftegulaminu 
dla sług, oparł Wydział krajowy w myśl uchwae 
ły Wysosiego Sejmu «a prorekcie przedłożonyni 
przez Związek katołicki i zastosował postano- 
wienia obowiązujące w najnowszych regulami- 
nach innych krajów, które się do naszych sto- 
sunków nadawały. 


Płace nauczycieli. 

Przedkładając już dziś projekt podwyższenia 
płac nauczyc ielskich, kierował się Wydział Kra- 
iowy dwoma względami: przedmiotową koniecz- 
nością, — gdyż obecne płace przy coraz trudniej- 
szych warunkach życia i wobec ipodwyższeniia 
płac w innych działach administracyi publicznej 
utrzymać się nie dadzą; z drugiej strony prze- 
świadczeniem, że położenie finansowe kraju w 
orku 1911, nie będzie korzystniejsze od obecnego, 
gdyż wzrost normalnych wydatków jest tak szyb 
ki, że do końca roku 1910 w porównaniu z cy- 
frami budżetu za rok 1906 wzrosną one właśnie 
o tyle, ile wynosić będą w roku 1911 nowespodzie 
wane dochody z opłat szynkarskich. A spodzie 
wana nadwyżka z funduszu propinacyjnego wye 
czerpaną zostanie w zupełności na zwrot krótko- 

terminowych pożyczek niedoborowych, zacią- 
ganych od roku 1906 do roku 1910. 

„ Wnioski Wydziału Krajowego, które Pano- 
wie macie przed sobą, są wydatnem podwyższe- 
niem płac na wszystkich stopniach i we wszyst- 
kich kategoryach, podwyższeniem nietylko płac, 
ale dodatków pięcioletnich i dodatków na miesz- 
kanie, 

Wzrost wydatków stąd wynikających obli- 
cza Wydział Krajowy zgodnie z Radą szkolną 
krajową już dziś na prawie trzy miliony. Propo- 
nowane płace są wyższe od płac w całym szeregu 
innych krajów Austryi, o wiele od nas zamożniej 
szych i są zdaniem Wydziału Kraj. ostąte- 
cma granicą tego, co dziś uchwalonem być może 

Słyszeć można często pytanie: czy też pro- 
jektowana reforma. płac nauczycielskich, dziś lub 
w przyszłości nauczycieli zadowoli 

Zdaje mi się Panowie, że pamiętać należy 
o tem, że ciągłe dążenie do poprawy bytu mate- 
ryalnego, leży w naturze każdego człowieka; 
od tego dążenia nie są wolni i ci, których poło- 
żenie materyałne jest wprost świetne; domaga 
się poprawy warunków ekonomicznych produk- 
cyi najbogatszy przemysłowiec, żądają pod 
wyższenia płac urzędnicy państwowi w najwyż- 
szych rangach, nie możemy się przeto domagać 
od nauczyciela ludowego, którego położenie ma- 
teryalne nawet do pewnego stopnia zamożności 
nigdy nie dojdzie, by on jeden jawnie i głośno 
uznał, iż jest zupełnie zadowolony i nigdy ni- 
zcego więcej domagać się nie będzie. 

Na pytanie, gdzie znaleźć środki do pokry- 
cia 3-milionowego wzrostu wydatków, należy od- 
powiedzieć jasno i stanowczo. Musimy wszelkie- 
mi siłam dążyć do uzyskania autonomii finan- 
sdwej, któraby nam pozwoliła samoistnie szukać 
dochodów w tych źródłach gdzie to za właściwe 
uznamy. Póki jednak nie uda się nam uzyskać 
nowych źródeł dochodów, ta w granicach środ- 
ków którymi dziś rozporządzamy, innego środka 
jak podwyższenie dodatków do podatków, nie ma 
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Pokrywać stratę i trwałe wydatki pożyczka- 
mi lub opierać się na fikcyjnych dochodach lub 
sztucznych obliczeniach, byłoby polit. finanso- 
wą zgubną, za którą, jak sądzę, nikt wobec przy 
szłości odpowiedzialności wziąć nie może. 

Polecając gorąco wnioski Wydziału Krajo- 
wego życzliwości Wysokiej Izby, wyrażam na- 
dzieję, że będą one rozpatrzone i oceniane rów 
momiernie ze stanowiska potrzeb nauczycieli i 
dinansowego położenia kraju i że kwestya płac 
nauczycielskich nie stanie się hasłem partyjnem 
lub środkiem agitacyi politycznej. 

RER 


Telegramy. 


Z historji reformy wyborczej. 

Praga. Poseł Kramarz ogłasza dziś w 
„Narodnich Listach“ dalszy ciąg artykułu, 
przedstawiającego historję reformy wyborczej. 
Przywódca Młodoczechów wywodzi, że opozy- 
cja przeciw reformie wyborczej była zrazu tak 
znaczną, że on sam czynił starania kompro- 
misowe, aby uzyskać przynajmuiej pluralne 
prawo głosowania. Dr. Kramarz jest przeko- 
nany, że była chwila, że i socjaliści byliby się 
zgodzili na pluralność, było zniesione zostały 
kurje i zaprowadzony system powszechnego 
prawa głosowania. Sam Kramarz za minister- 
stwa (rautscha prowadził w tym kiefunku ro- 
kowania, ale stronnictwa, które były pod każ- 
dym wzgledem przeciwne reformie wyborczej, 
chcialy obalić Gautscha, sądząc, że w ten spo- 
sób obałą także i samą reformę. Dopiero za 
Hohenlohego pokazało się, że o zwaleniu sy- 
stemu powszechnego prawa głosowania nie 
ma już mowy. 


—0— 
Konflikt w kościele serbskim. 

Karłowice. (Węg. b. k.) Wczoraj obrado- 
wał serbski kongres kościelny pod przewodnic- 
twem wiceprezydenta Dra Jurjewicza, w obec- 
ności tylko członków partyi radykalnej. Przed 

pnzejściem jdo porządku dziennego odczytana 
oświadczenie patryarchy z protestem przeciw od- 
»ywaniu posiedz. bez jego wiedzy i oznaczające 
je jako sprzeczne z przepisami i nieważne. 
Kongres nie przyjął tego oświadczenia do wiado- 
mości i przeszedł nad niem do porządku dzien- 
nego. 
——— 
Bulgarya królestwem. 

Berlin. „Information“ donbsi, iż bytmość 
bułgarskiego ministra spraw _ zagranicz- 
nych Stanciowa stoi w związku z kwestyą podnie 
sienia Bułgaryi da rzędu królestw. 

ZZ ZZ 
Po zaburzeniach w Bulgaryi. 

Zofia. Rząd zaj muje fwobed. wydalonych 
studentów uniwersytetu łagodniejsze stanowisko 
i wszystkich, za karę przydzielonych do armii, 
uwolnił z służby wojskowej. 

Zofia. Usunięci profesorowie uniwersytec- 
cy zajęli wobec nowej ustawy uniwersyteckiej 
cćdporne stanowisko i dziś pojawi się ponowny 
manifest da narodu bułgarskiego, w którem ostro 
potępią tę ustawę i oświadczą, że wobec niej nie 
powrócą ną uniwersytet, 


Zamach na Wittego. 2 
Petersburg. Jeszcze nie zostało wyjaśnio- 
nem, w jaki sposób maszyny piekielne przyniesio 
no do domu hr. Wittego. Przypuszczają, że 
przyniósł je ktoś przebrany za kominiarza. 
Ułaskawienie sprawców zamachu na Stoły pina. 

Magdeburg. „Magdeb. Ztg.* donosi z Pe- 
tersburga: Dwie kobiety skazane w sprawie za- 
machu na Stołypina na karę śmierci, a następnie 
na dożywotne więzienie zostały obecnie zupełnie 
ułaskawione. 

Jest to pierwszy akt łaski cara od zaprowa- 
dzenia sądów wojenntych. 


Trlandya wobec Anglii. =. 

Londyn. W Izbie gmin sekretarz stanu dla 
Irlandyi, Birell oświadczył w sprawie irlandzkiej 
że on i premier są zupełnie tego świadomi, że 
jedynem załatwieniem kwestyi irlandzkiej, które 
zadowolni znaczną większość narodu irlandzkiego 


jest pomyślne załatwienie bomerula, oraz udziele- 
nie własnego parlamentu, i dlatego on nie wziął- 

by na siebie odpawiedzialności za jakieś 
inne zarządzenia, które zniweczyłyby nadzieje 
irlandzkie. (Oklaski u narodowców). Mówca 
spodziewa się, iż nadejdzie czas, w którym Irlan 
dya wzmocni potęgę Wielkiej Brytanii i bę- 
dzie jej dumą. (Oklaski). 


Za zdradę stanu. 

Lipsk. Skazano tu Michała Romana Prin- 
za za zdradę stanu, popełnioną przez usiłowane 
zdradzenie tajemnic wojskowych rządowi ro- 
syjskiemu, na 3 lata i 6 miesięcy wiezie- 
nia oraz 5 lat utraty praw obywatelskich. 

Reforma wyborcza w Rumunii. 

Bukareszt. Izba deputowanych uchwaliła 
zmianę ustawy wyborczej, zapewniającą większą 
wolność wyborczą. 


Aresztowanie anarchistów. 

Berlin. Policya tutejsza aresztowała trzech 
anarchistów: jednego Holendra, jednego Belgij- 
czyka, oraz b. redaktora dziennika Revolułiondir 
nazwiskiem Sauter. W pomieszkaniu ich znale- 
ztona 15000 egzemplarzy drukowanego w Ho- 
landyi pisma antimilitarnego. Broszura ta, na 
której oprócz orła pruskiego znajduje się napis 
„nakładem pruskiego ministerstwa wojny”, była 
przeznaczoną do rozrzucenia między żołnierzy. 

awa” nnan 


Prowybory w Rosyt. 

Petersburg. W okręgu petersburskim od- 
nieśli kadeci zupełne zwycięstwo i jak przypusz- 
czają, przeprowadzą 6 swych kandydatów do 
Dumy. Kadeci otrzymali 6828 głosów, paź- 
dziernikowcy 3984. 

Pełersburg. (Pet. aj. tel) Według dotąd 
znanych wyników prawyborów drugiego stopnia 
wybrano ogółem 5526 prawyborców, z tego 1345 
monarchistów (tj. 24 proe ogólnej liczby). 832 u- 
miarkowanych (15 proc), 2330 z lewicy (42 proc) 
433 narodowych (8 proc.), oraz 359 bezpartyj- 
nych i 227 nieznanych zapatrywań politycznych. 

e | oo e) syai 
Zniżenie oplat telefonicznych. 

Praga. »Prager Tegeblatt« twierdzi że już 
się odbyła pierwsza konferencja w sprawie 
zniżenia opłat pocztowych i telefonicznych. 
Przedewszystkiem ma nastąpić obniżenie opłat 
telefonicznych dla lekarzy. 

Praga. W tutejszym kupieckim komite- 
cie wykonawczym zgłoszono dotąd 400 wypo- 
wiedzeń telefonów z dniem 1 lipca br. 

Krytyczny stan zdrowia dra Luegera. 

Wiedeń. Wiadomości o stanie zdrowia 
dra Luegera są bardzo niekorzystne.  Znikła 
wszelka nadzieja polepszenia. Niepokojący- 
mi sympomatami jest ciagle wzrastający uby- 
tek sił, zupełny brak apetytu i ciągła śŚpiącz- 
ka.— Wieczorem zebrało się konsyliam. Stan 
jest krytyczny. 

[ka 

Wiedeń. „Rathaus-Corresp.* donosi: O 
godz. 7 wieczorem odbyło się u dra Luegera 
konsylium, złożone z prof. Neussera i ordynu- 
p lekarzy. Wydano następujacy komuni- 
zat: 

Mimo, iż subjektywny stan burmistrza 
wczoraj przez cały dzień był dość zadawalnia- 
jący i sam on prosił o zupę i kawę, wieczo- 
rem znowu temperatura się podniosła i nas- 
tąpiło małe podwyższenie pulsu. Objawy ka- 
taru jeszcze nie znikły, jak to onegdaj się zda- 
wało i do tego należy odnieść podwyższenie 
temperatury, jako też brak apetytu, oraz osła- 
bienie, wynikające z niedostatecznego odży- 
wiania się. Wszystkie inne organy funkcjonu- 
ją normalnie. Prawdopodobnie i dziś wieczo- 
rp weżmie prof. Neusser udział w konsy- 
ium. 


Mianowanie. 

Wieden. Wiener Ztg ogłasza: Cesarz 
zamianował radcę dworu przy namiestnictwie 
we Lwowie Jerzego Piwockiego szefem sekcyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

EOE 
Skazanie redaktora polskiego. 

Poznań. Redaktor Postępu Jan Tro- 
cha, oskarżony o podburzanie, został w pier- 
wszym wypadku skazany na 3 miesiące wię- 
zienia i 180 mk. grzywny. 


Poznań. W dalszym ciągu procesu 
przeciw redaktorowi Postępu, Janowi Trosze 
został tenże za przekroczenie paragrafu 110 
w drugiem wypadku skazany ne 6 tygodni 
więzienia, w trzeciem wypadku na 259 marek 
grzywny, w czwartym na 200 mk. grzywny, 
a w piątym został uwolniony. Ogółem został 
redaktor Postępu zasądzony na 630 marek 
grzywny Oraz cztery miesiące i dwa tygodnie 
więzienia. 

py 
Demonstracja kobiet angielskich za udziele- 
niem im prawa głosowania. 
londyn. Wczoraj odbyło się tu zgro- 
madzenie kobiet za udzieleniem im prawa 
glosowania, poczem około 800 usiłowało wtar- 
gnąć do gmacbu Izby gmin. Policyi maż 
udało się je odeprzeć i rozproszyć, przyczem 3 
aresztowano, między temi p. Desprand siostrę 
jenerała Freucha. 
—0—— 
Zakaz emigracji na Filipiny. 

Waszyngton. Sekretarz stanu Root 
przygotowuje poprawkę do bilu emigracyjne- 
go, według którego mieszkańcom Azyi zosta- 
nie wzbronioną emigracja na Filipiny i wyspy 
Radwich. Dotąd był robotnikom japońskim 
dozwolony tam tylko jednorazowy pobyt. Ze 
strony kompetentnej donoszą, iż ambasador 
japoński oświadczył, że się zgadza na tę po- 
prawkę, która ma obowiązywać aż do zawar- 
cia nowego traktu z Japonia. 

G E E 
Snicżyce w Tyrolu. 


Insbrauck. Od 20 godzin szaleje wicher, 
niebezpieczny wskutek ogromnych mas śniegu. 
Ruch wozowy w niektórych miejscowościach 
zasypanych śniegiem zupełnie niemożliwy. W 
dolinie Walser ośmiu ludzi zasypała lawina. 
Tylko z trudnością zdołali oni się wyratować. 

—— m 
Heningitis. 


vreszburg. (Weg. b. kor.) W gar- 
nizonie tutejszym zasłabło trzech żołnierzy 
wśród objawów meningitis, Zarządzono środ- 
ki, celem zapobieżenia rozszerzaniu się ; cho- 
roby. 
mna Pa 
Odezwa wyboreza hr. Sternberga. 


Praga. Były poseł hr. Sternberg, który 
z obawy przed aresztowaniem i śledztwem 
sądowem bawi w Szwajcaryj, wydał stamtąd 
odezwę wyborczą do swoich wyboreów w Ja- 
romierzu. W odezwie tej przyznaje on, że 
przebywa za granicą głównie z tego powodu, 
że w Austryi mógłby być aresztowany za obra- 
zę majestatu. Dalej ostrzega swoich wybor- 
ców, ażeby nie chodzili na żadne zgromadze- 
nia wyborców, ani na socyalistyczne, ani na 
inne, bo tam i tak niczego się nie dowiedzą 
ani nie nauczą — a mogą narazić się na nie- 
przyjemności. Pozdrawiając ich w końcu, hr. 
Sternberg wyraża nadzieję, że wyborcy pozo- 
stana mn wierni. 


A 


Ocaleni górnicy. 


Bachmut. (Pet. aj. tel.) 40 górników, o 
których doniesiono, iż zginęli podczas pożaru 
w kopalni węgla w Petromaxjewie znaleziono 
po ugaszeniu ognia w innej części kopalni o- 
calonych. 


— W dzisiejszym numerze zamieszczamy, 
listę podpisów urzędników Towarz. Wzaj. Ubez 
pieczeń, umieszczonych na proteście przeciwko 
artykułom „Naprzodu“ oskarżającym Towarzy, 
stwo o rzekome nadużycia. 


NADESŁANE. 
WYPALONY ZNAK NA KORKU 


ATTAR 
aras | MATTONI 
przeciw | | „.maasrńiinier 


7 
fałszer- 177 


stwom No o Salerbrumn. 


Każda Matka dbaiaca e zdrowie swych 


dzieci, nie użyje nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego GURGULA MĄCZEE DLA DZIECI. Poróe 
wnawcza analizą z wyrobami wszystkich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że MĄCZKA GURGULA ta- 
kowe we wszystkich korzystnych składnikach przewyższa I jest jedynym środkiem odżywczym i wyżywezym 


Podpisy na 


proteście urzędników 


Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 13. IL. 1907. 
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OSTATNIE ZNIŻENIE GENY! 
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Cena, na która państwo czekaliście! 
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Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj 22 


ważną książką wysyła za nadasła- 578 
niem 90 h.w marnach auste.P, A. 
kaupaferlia 8.W.291 Lin- 
»  denstr. 50 ; 


Przewodnik 
dla Orqanistów” 


KJ 
zawierający wskazówki jak or- 
posiada jeszcze ciągle znaczną ilość biżuteryi na składzie ze gany w dobrym stanie utrzy- 
słynnymi, przedstawiającymi najlepszą imitacyę w świecie mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczmać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
p ‘Głosu Narodu.* 
Cena egz. broszurow. kor. 3. 
; : w oprawie w półpłótno „ 4. 
którą musi wyprzedać jeszcze przed upływem swego kon- 4 
traktu, przeto zdecydował się ponieść na przesyłką pocztową hal. 45. 
3 
J ? 
jeszcze A propos! 
A Czy masz Pan(i) łupież i e7-- 
wypadają Panu (i) włosy? Je- 
ostatnia ofiarę. ZPA borek Pos ym 
w nego w Świecie 
W. Poe, ulubienego Bay-Rumu 
Zdajduje się jeszcze do wyboru znaczny zapas: Benimenna'i pi d ap SP” 
pierścionków, broszek, szpilek do krawatów, dawniej Bergmanna oryginal 
kolczyków, spinek do mankietów i do koszuli, a 6 aan Pre ANÓŃ 
breloków itp. itp. z oprawionymi w nie ou- Pan (i) szybko o nadzwyczaj 
nym skutku tej wody do wło» 
downie błyszozącymi + sów. 
Dostać można we flaszkach po 
2 K w Krakowie: apt. K. Wi 
e szniewskiego, drog, Rwima i 
Ski, Romana Drobnera, Maur. 
Dyamentani TUDOR iiei 
Nowaka, Z. Lamensdorfa. K. 
s Goldmanna 1444 20 
W Zakopanem: Drog. E. Clos 
4 Manna. 
przedtem - dzisiaj 
sprzedawane po po korona c 
° e r 
za sztukę Blaga o litość 
śmiesznie 
(razem staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
koron ki ej RE z Ę WYJ RE przy 8o= 
niz e nieulecznini r rk wspor 
. g z oprawą). pa) jakich kolwiek kiem. La- 
eni Sr gkuwe datki na ten ce e 
o z s 40 nabycia i: Adm. „Głosu Narodu“ Mi 
e 


Zam owieniu z prowin- 


Henryka Rechta w „Krakowie, przy ulicy plorjańskiej. ak gia ki 
M Leona Starka we Ewowi:, przy ul. Karola Cudwika 1. 17. © pobraniem poest” 
a A. Spachnera £. 2 w Przemyślu, przy ul. Fsanciszkańskiei, na Rramio, 


| 


Cooo 21... Tato nam zezwolił; wszak to są Jakobi'ego 
ANTINICOTYNOWE TUTKI CYGARETOWE. 


Suknie damskie 
w Wiedniu zł. 2.69 


(Sciśle jak ry: inx) 
przepyszny k ój, modny fason. z pierw- 
sej kości tyrolskiewo lodenu. w kolo- 

ach, szary m, OP. zie'onym, oliw- 

kowym, teg $ Lol czarny nu, jak ró- 

wniż z męskich m te yj wz'row 

w kratę i pas , szare oliwkow driv, 

zł ] 9 Konkurence suknia po- 

ve 4d. rządn c Wykonana Í r- 

tycznie dobrana stknia do codziene 

nego użycia, z naszytumi szwami 

w sposób męski, z mocnego lole u, 

w wszelkich bar ach, lib z mate- 

rją bernenskich w iraty — zł. 1.95 

Każda suknia zostanie oddzielnie, dokładuie i norząduie + e 
d ug nadesłanej miar uszytą — robota niet b yczna, Jako 
miara wystarcza długosć ,rzodu i tyłu, o jgros$ć w prsie i 
biod r. Wysyła za zalicz.s 2434 0 


Zur grossen Schossen-Schneiderei 
HERRMANN AUER, Wien 1X2, Nussdorferstr. ìir. 3V. 


UWAGA: Prawd iwe tylko w pudełkach z cygar. 


— Ciani 


1b Appie Gloss) 


- MALUSCOŃONAPIĄĆ S 
OND 


$ 


5000 zegarków za darmo! 
Celem zereklnmowania naszych zera ków i roz- 
szerzenia naszego bog. il str cennika każdy męż- 
czyzu luv kob.eta otrzym. może zadarmo eleg. 
kotwicnyv zegarek remontoir. Przyślijcie 
swój adres, zolącz ?0 hal. «w m rkach na porto 
i koszta o Exporthaus „Deita‘, Lugano 
W 6303 (Sch *erz). Listy do Szwajcary! koszt. 
25 h. Kore-p. także w jęz. polsk. (2314 1 


Jesi jedynym i powszechnie uznanym 

órodkiem do nad.nia mdłym zapom; 

Bosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je» 

dnej chwili zndziwiającego, Silnegą 
i przyjemnego swaku. 


KILKA KROPEL WYSTARCZA, 
Ba nabycia wo wszystkich bandtsck Xolontalnyoh, spożywczych i składach aptecznych ws ftaszeczkach, prcząwszy ud 50 haray. Gryginelne flarz ozki napełnia się ponownie najtaniej. 23 © 
EEG - Thor PA NONE EEEIEE GEE O A R ARUĆ 


ak W. 


GLOS NAKRKWWU 


de. %0 1 


wszędzie do nabycia 


a gdzie niema, żądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


HALA LICYTACYJNA 


c. K. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, Św. Jana 3. 


| 
B j 
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Sobota, dnia 16 lutego 1907 o godz. 9 i w dniach następnych będą 
sprzedane : 

Żakiety damskie, urządzenie sklepu msttowego, 

lampy i przybory do tychże, mydło, świece, kroech- 

mal, szczotki, miary, wagi, naczynia na nafte, ka- 

pełusze damskie letnie i zimowe, sznurówki, skóry 

różnego gatunku, obuwie męskie i damskie. 


Kraków, dnia 14-go lutego 1907 roku. 


Pierwszy naj-| 
tańszy Maga- 
zyn mebli i za- 
kład tap.-deko- 
racyjny 


K. Dudziaka 


Krakowie ulica Floryańska Nr. 63. 


Przy Banku ecehrześciańskim w Krakowie została otwartą 
ed kierownictwem fachowo wyksetałconych i ratynowanych e. k. urzę- 
duików rachunkowych. 


Szkola Przygotowawcze. 


do ów z rachunkowości kasowej, ogólnej 
składanych przed odnośnemi komisyami 
Bkandlowej i w Wydziale krajowym. 


państwo wej i kupieekiej, 
w c.k. Namiestnictwie, Akademii 


Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykkztałcenia nabęda tu 
taj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, jakie im 
pędę w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 


Wykłady obejmować będą: 


1. Rachunkowość kasową, 

2. Rachunkowość ogólną i państwową, 

3. Buchalteryę pojedyńczą i podwójną, 

4. Korespondencyę kupiecką i prace kantorewe, 


nadto po zgłoszenin się dostatecznej liczby kandydatów, wagiędnie kan- 
datek udzielać się będzie za SE ULE nauki: = 


a) jęnyka niemieckiego, 
b) pisania na m szynie, 
c) stenografii, 


Zgloszenia ustno lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod adre“ 
sem: Bank chrześciański w Krakowie; ulica Jabłono- 
wskich, 1. 18. 2611 


Wydawca i redakter odpowiedzialny dr Antoni Beanpze. 


| dzący ze 
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Owies Rychiik Miikulicki, 


wyhodowany z owsa tatrzańskiego, wcześnie dojrzewająca odm.ana 
o dobrem, lecz bardzo ciężkim ziurniee OWES LIGOWO, pocho- 
Szwecyi, dojrzewa nieco później, ziarno duże, pelne, ciężkie. 

Cena 22 kor. z» 100 kg. bez worka loco st. Kańczuga. 


s Przy większym odbiorze opust, — Próbki na żądanie -— Przyjmuje się 


również zamówienia na 


ziemniaki do sadzenia, 
różne odmiany, eeng 8 kor. za 100 kg. [141 


Zarząd Dóbr Jerzego Turnaua w Mikulicach = 


p. Kańczuga. 


Łaskawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Pani wie, dlaczego 
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »Kathreinera ?« 


Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania »Kathreinera< naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej jakąś 
mniej wartą imitacyę, naślado- 
wnictwo, niemające tych wszyst- 
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy »Kathreiner« posiada. 


Albowiem tylko 
»Kathreinera Kneippa kawa słodowa: 


posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat i smak prawdzi- 
wej kawy  ziarnowej. 


Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do- 
brodziejka raczy dokładnie zapa- 
miętać, że prawdziwego »Kathrei- 
nera« można nabyć tylko w zam- 
kniętych pakietach, mających napis 


»Kathreiners Kneipp - Malzkaffee« 
z portretem proboszcza Krampa 


jako marką ochronną. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Kraków, ulica Mikołajska 14, tel. 248 Pó 
posiada na skladzie wielki wybór trumien metalowych, dębo- 
wych, tapetowanych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców sztu- 

cznych, metalowych i szart. 

Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wy- 
syla std do pogrzebów, w ECH liberyach stylowych, urzą- 
dza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniejszych ze znaną 
sumiennością i panktnalnością, czyniąc wszelkie możliwe ustępstwa. 
Podejmuje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do 
wszystkich państw Earopy. — Posiada do dyspozycyi groby mu- 


rowane, PGE krzyże etc. 1622 44 
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W. drukarni „Głosu Narodu“ pod zarsedam Stanisława Tomaszewskiego w Krakowie, 


JEDYNA W RRAJS 
FABRYKA PASÓW 


RSJ BOWYCH 


Ignacego Warma 
w Krakowie, ul. Kanonicza l. i8. 


Nąjprzedniejszą 


Herbate Ceylon 


„Ranyalea Ceylon Tea“ 
pod własną miarką ochronną „Palma“. | 
importowsną wprost z Coylona, 
a urzędownie ehem. badaną po cenie: 


Ne 1 opakow. czerw.-złote 


K. 1.40 za 125 gr. 
K. 0.75 za 62 gr. 


Ne 2 opakow. fiołk.-złofć 


K. 1.20 za 125 gr. 

XK. 0.65 za 62!1/ą gr. 
przy odbiorze 1 kg. naraz, franko 
opakowanie i ;orto do każdej naiej- 
seowości Austro-Węgier — poleca 


A. Kawetka w Krakowie 


6. I król. Dost. Dxaru Hustr.-Węg.i król. Greagi. 


Paczki i (hrust 


codziennie świeży 


poleca 


ADAM PIASECKI 
ul. Florysńska 2, Hotel Drez- 
deński, Krakòw, ul. Dluga 10, 


Broszary agitacyjae na czasie: 

i. Ladowcy, ich historya, zasndy 
i dęśrości. 

2. Polskie Centrum Ludowe, histeria 
zasady i dążności, 

Obie brosaury, obejmująse kaóda 
po 2i E arkusza druku, kosztają 
Ppojedyúezo po 25 halerzy. 

Din masowego rozęzerzawia : 
matuk 18 (po 9) . 8 kor. 58 hal. 

» ü (po 25). 6 koroa. 

„ 109 (po 50). .10 , 

Zamawiać w Administr. „Olosu 

Narodu” w Krakowie. 


KANARKI 


NARCYŃSKIE 


poleca własnego 
chowu rasy ,S8i- 
ferta“ wyborne 
i pilne śpiewaki 
o najglębszem 
fietowym, długe 
ciągnącym, me- 
lodyjnym SŚpie- 
wie, sprzedaje 
wedlug jakości 
śpiewu po 10, 12, 16 i 20 kor. za 
sztukę, Samiczki do rozpłodu po 
8 i 4 kor. Przesyłam pocztą za za- 
liczką z poręczeniem wartości oraz 
nadejścia zdrowych. — Przez 10 dai 
próby wymiana dozwolona 


Hodowla prawdziwych 
Hlarceńskich Kanacków 


JAN SZUFA, 


Kraków, ul. Fioryańska 38. 


Najlepsze 
najtańsze 


skrzypce 
Cytry, gi- 


tary, Albó- 
wki, klary- 
nety, flety, 
oraa wSzel- 
kie instru- 
menta dęte 

tylko we 
pod fhrmą 


instrumentów 
0. Lederhofer w Fsradze; 
Jerusalemgasse 15, filia w Opawie. 


fabryca. 


Cenniki darmo. 10 3276 


Posadę 4 


pisarza prowentowege w po- 
bliżu Krukowa znajdzie zaraz ener- 
giczny męzczyzna w średnim wieku, 
kawaler, mogący wykazać się do- 
bremi poleceniami.  Obznajomieni 
u gospodartswem  xrolnem mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: uł. Ja- 
giellońska 1. 11, II piętro, od godr. 
3—4 po południu. [188 


Poszukuje się 

zdolnej kucharki 
na wies, umiejącej wypiekać pis- 
czywo, znającej się na chowie dro- 
biu. Źgłosić się ul. Jablonowskiek 
119 Ip. Kraków. (198, 


